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kows kiego ( d o k o ń c z e n ie ) s k r e ś l i ł  prof. T. S i k o r s k i .

D o b ó r o d m ia n  drzew owocowych. _ „  • „ w s k i .
W  sprawie chowu drobiu -  (c. d.) nap isał St. B o j a n o w s a  
Sprawy bieżące.
Wiadomości handlowe. . ______ _

Historya Towarzystwa rolniczego.
1 8 5 8 — 1861.

Radaiac bliżej p rzyczyny  w ydatnej działalności Towa 
rzystw  i Stowarzyszeń rolniczych w Królestw ie, łatwo stwierdzić, 
ż /d łu g o le tn ia , chlubna tra d y c ja  wspólnej pracy w w k a c  
L w odow ych ’odegrała »  tym  w ypadku s n ą c e j  rolę, ąe 
w nlvw  przeszłości. a nawet wzorowanie się na mej bardzo 
widoczne Nie um niejszając znaczenia prac, staw iających sobie 

a t d a m e  „ L a d o  J ó  i *  spolecaeda.wo o don.ostych o b ,.-  
wcnAlnei zawodowej działalności rolnikow  po za gram  

L m i  P o l s k i i j  przecie ja k o  w ie lk , zartugc podn.eśc 
dążności k tó rych  celem w yśw ietlić nasze w łasne dzieje, p rzy  
immnieó to, co nam  p r z e s z f o ś ó  przekazała, n aw „zaó  n.ó 
dveyi zerwanej przez czynniki od nas niezależne. _

Szkic p. A l e k s a n d r a  R e m b o w s k i e g o  ) zaznajam ia 
nas pokrótce z pierwszem i próbam i na ziemiach polskie i w y 
tworzenia stałej insty tucyi, pracującej system atycznie nad po - 
niesieniem rolnictw a i obroną jego interesów.

P W ł a d y s ł a w  G r a b s k i  wystawił w swem dziele j 
piękny pomnik wszechstronnej działalności Towarzystwu, któ­
remu przewodniczył Andrzej Zamoyski.  ̂^ łeźenre autora po- 
tw ierdzato, cośmy poprzednio p o w ied z ie li,-  P 8" 
swa książkę „w nadziei, że stanie się ona zarowno dokumenten 
prawdy, jak  zarodkiem czynów, ̂ ku podniesieniu obecnego po­
łożenia rolnictwa zmierzających . _ • • m

Właściwie tylko Tom I I .  poświęcony jest dziejom lo  
warzystwa rolniczego, -  Tom I. daje nam wyczerpujący obraz 
otoczenia i warunków, wśród których przyszło działać^  
com namiętnej organizacyi. Pańszczyzna stanowi cechę zna 
mienną ówczesnych stosunków agrarnych, jej zniesienie sta o

>) „Towarzystwo królewskie Gospodarczo-rolnicze“ Biblioteka W ar­

szawska kwiecień 1901. _ u . „ . n  -nom r str . XXIX,
a) H istorya Towarzystwa rolniczego 18o8 l e b l .

i 663. Tom II. str. XLV i 482 W arszaw a 190-n.

się głównym tematem obrad Towarzystwa rolniczego, ito też 
rozmaite fazy kwestyi panszczyzmanej w w. X I X .  zapeł y

Zna°Ẑ ińs^czyzna^tała°się°przestarzałą nietylko jako msty- 
tucva społeczna, ale wystąpiła także na jaw jej mezgo 
z postępami techniki rolniczej, którymi autor szczegółowo się 
z a f m u j e  Pierwsza połowa X I X .  wieku zaznaczyła się z a ę -
dn iczem i zm ianam i, k tó re  dad zą  się najogó ln ie j o k reś lić  ja k o  
zastąp ien ie  tró jpo lów k i gospodarstw em  płodozm iennem . O gr 
niczanTe u g o ru , u p ra w a  k o n ic zy n y  i roślin  okopow ych  w y su - 

p ie rw szy  p lan  ja k o  g łów ne o b jaw y  zm ien ionych  
p o s a d ó w . R ozszerza się u p raw a  ziem n iaków  i go rzełm etw o, 
ow czarstw o  s ta je  się ren to w n y m  in te resem , nieco później b u ra k  
i  cu k ro w n ic tw o  w y w alc za ją  sobie n a leżn e  im  stanow isko . 
Z m ien iony  try b  gospodarstw a, je g o  w iększa  roźnorodnosc _ y 
m S  g U Ł j  o rk i, m uszą  ’zatem  w ejść w użyc ie  s iln ie jsze  

• sp rzężaje, u lepszone Aarzędzia. -  S ztuczne naw ozy , m elio racye 
łąk o w e drenow anie , są da lszym i k ro k a m i n a  d rodze  szyb leg 
podów czas postępu  ’te c h n ik i "ro ln iczej. A m  ilość, a  zw łaszcza 
L i  n iezm iern ie  n isk a  ja k o ść  p ra c y  pańszczyźn iane j n ie  m ogą 
d o trzy m ać k ro k u  zm ien ionym  w ym ogom  gospodarstw  fo lw ar­
czn y ch  czego n a jlep szy m  dow odem , że obok rob o tm k o w  p a ń ­
sz czy źn ian y ch  coraz to częściej w y s tę p u je  ro b o tn ik  ro ln y , 
p ła tn y  w ed le  dobrow olnej um ow y obu  stron. Z w iększone _ o- 
ch o d y  gospodarsw  fo lw arczn y ch  o b ja w ia ją  się  ru g o w an iem  
w łośc ian , um oźliw ionem  u staw am i K się stw a W a isz aw sk ie  
7 r  1807 k tó re  d a ły  w łościanom  osobistą w olność, a le  osłabi _y 
ich  praw ’a do ziem i, dopiero  w r. 1846 u k ró c ił R ząd  ru g o w an ie  
w ło śc ian ; p. G ra b sk i ob licza n a  m ilion  m orgow  ob szar g o n tó w  
w łośc iańsk ich , w łączonych  do fo lw arczn y ch  w  czasie  od 1819

d0 W ten sposób dsieje techniki nUm*
i przebieg sprawy pańszczyźnianej, autor opisuje dolę lud nos 
rolniczej,"oraz zastanawia sńę nad położeniem gospodarstw fol­
warcznych i włościańskich ze szczególnem, nieomal monogra- 
ficznem uwzględnieniem Gostyńskiego i Łowickiego, jako „naj 
wybitni ej szych typów kultury rolnej, folwarcznej, względnie 
włościańskiej “. — Tom I. zawiera także obraz usiłowań i prac, 
poprzedzających założenie Towarzystwa rolniczego, a wytwa- 
rza acycłi w społeczeństwie, przekonanie o potrzebie wspólnej,

w U  1 8 4 2 .

X X .  P ™  autora jako — ki pracy
zjazdy Klemensowskie powołane do życia przez Andrzeja 

/jamoyskmg^ Towarzystwa rolniczego było zlanie w syste-
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matyczną całość i doprowadzenie do zupełnego rozwoju za 
wiązkow lepszej przyszłości, zawartych w tych działaniach

któl7 » h ^  *  F ogran , i g

p p . w a  t t a u e a y  *  W „ e j  L e r J p Ł Ł  S :
przygotow aw czych. P ierw szą troska  nowej insty tucvi stało 

“ ?  .‘' ’ “ "'O *> popm wy techniki rolniczej, s z e rz e m e lc h o w e i 
w iedzy przysporzenie krajow i ludzi, obeznanych z zasadam i
r S “ r ! r o f '’P-°d" s to *’ ,ot" zakreślenie celów, świadcz,ce 
O tiainem  zrozumieniu zadań assocyacyi rolniczej Roczniki

f t t m r a d S 0̂  Stałj “ę °rganem To™ystwa,w Którym badano i popularyzowano najważniejsze zagadnienia 
z zakresu  rolnictwa. Zarz,d T ow arzystw , utw orlyf b“uro 
zfozone z wybitnych sil fachowych, stale płatnych. A więc

? = ?  - a g

zaw ił fo lw ark  Służew pod W arszaw ą. Szczególny nacisk  k ład ł 
zarząd na rozdawnictwo stypendyów  fachowych. P ró b y  kon 
kursow e m aszyn rolniczych zwłaszcza pługów, łączone stale 
z konkursam i i prem iam i dla najspraw niejszych  oraczy m iały
za zadanie rozpowszechnić n a jra c y in a ln ie j^ n a rz ę S  7
U z n a n o  eflzap?m m an- ° wy stawach, ale za przykładem Francyi 
Uznano za najważniejszy sposób dojścia do zam ierzo n e j celu
nagrody honorowe, rozdawane albo za całość gospodarstwa
albo za poszczególne jego działy, n. p. za n a j f e p £ H w
ow czarnię i t. d. D ziałalność handlow a rozpoczyna się później
miało r T T h  T  n^ P lerw szy  Plan> ale to, co zapoczątkowano, 
miało racyę bytu. Towarzystwo poczyniło kroki, celem zre-
orm owania wadliwego sposobu notowaaia cen produktów  roi

niczych na targu warszawskim, oraz podjęło Wę kom L w ei
sprzedaży okowity i bydła na rachunek członków. Zarząd To-
o r 2 !  1 1 PrZyjŚ- W P0m0c rolniczym domom zleceń
d k W rT W -v W T W JWS1ta^ 4C}-m: a sPełniaW m te zadania han? 
T J  \  t0, T  dzlS PodeJmuJ^ się syndykaty i stowarzyszenia
do z a r z J  m!  ^  SWÓJ W t  ludzi facŁ° W0 - d o ln L y c h

w z a S n v c h iaTf mi “ Stytucy ami- dopierano zawiązywanie „wzajemnych Towarzystw pomocy w razie gradobicia*.
n«iln ° W0C . zl;ozumiema obowiązków społecznych były 
usilne starania podniesienia gospodarstw  włościańskich acz 
ko lw iek  chłopi do Tow arzystw a nie należeli, za pośrednictw em  
konkursów , rolniczych w ydaw nictw  popularnych, zakładania

r o k y c h T eczekd ! T H  P°Praw a doli robotnikówoinych i czeladzi była przedmiotem poważnych badań na­
tchnionych dobrą wolą przyjścia im w pomoc; i tak wyrazem 

ązen do poprawy opłakanych stosunków mieszkalnych było 
rozpowszechnienie planów i kosztorysów na domy robotnicze
waneW17 f r BCie Tn0W0Czesny m wymogom i racyonalnie zbudo­
w an a  Zarząd Tow arzystw a rozpisyw ał konkursu  nietylko na

u r z i r enieUrT  k 1̂  ^ T 0^ ’ ale o g ra d z a ł także „najlepsze 
w ł o ś t T  w T T  Z 6 Ząf ymi wszJ stkimi mieszkańcami
s S i T a ó f f l r ?  rozM “ ii1
hvła T mkt6m ku,lminacy jnYm społecznych prac Towarzystwa 
Ł z T SleT PT ZCZyZT . Za którem  Przemawiała przeważna 
z bieTem T CZą T  CllC!an° Ją zast^ i i  oezynszowaniem,& z su godzono się nawet na dzierżawy wieczyste 
idea uwłaszczenia zwyciężyła zapóźno; w każdym razie r e fo L y
" a y Z f  d S l „  y  w W d “ “  im Towarzystwo

_ D obrze św iadczy o k ierow nikach  Tow arzystw a stała 
dąznosc oparcia swych prac na  dokładnej znajomości k ra ju

mo”  a u T ’ °  j ”  tek  zlpom inają £morosli autorowie i obrońcy rozlicznych reform socyalnych
zan m sie u f ż  1 Zap°Znaó SI'« z ^tniejącym  stanem rzeczy,’ zanim się ułoży plan poprawy. Liczne opisy gospodarstw
spraw ozdania o stanie rolnictwa, nadsyłane system atycznie przez
korespondentów , stanow ią jeden  z najobfitszych działów w bo-

T o w S S * Starannie uporządkowanych archiwach 
low arzystw a których umiejętne wyzyskanie stanowi iedna 
z wielkmh zalet niepospolitego dzieła p. Grabskiego, zwłaszcza 
dla dziejów techniki rolniczej te rękopisy były jednem z nal 
ważniejszych źródeł o ile ich autor nie mógł U S H t o k u  
powiadania, strescił je  w obszernych przypiskach.

zakreślił T H l H ’ ^  f rilhski o ^ g n ą ł  cel, który sobie 
z a s T T L r T  ,;Vy’a?nlł P ™ ^łość, ale dał nam książkę 

stu ującą na ja k  największe rozpowszechnienie przede-
z Z S m T a d Wa f '  W * * bi bowiem niezaw odni z t
spoteczTch T r S° -y T yl TO UCZej  1 Świadom°Ść obowiązków społecznych większe] własności wobec innych warstw ludności

autora T i t  n ietv lT  P? G rabskieg0  dzi§ki wytrawnemu sądowi J - y ao piacą naukową, ale i czynem obywatelskim.

Konkurs
maSf T i  narz?dzi do uprawy kartofli, urządzony na w io­
snę 1903  r. w P łaszow ie staraniem Komitetu c. k. T ow a­

rzystwa rolniczego krakowskiego.

Dokończenie.

Po wypróbowaniu dołowników, przemieniono je na przy-
t w l T Z6-PrZeZ °dJęcie dźwlgm ramowych z łopatkami, a przy­
twierdzeniu na ich miejsce dźwigni 1 przy k ry  wadiami Sta 
nęły do konkursu przykrywacze obsypnikowe Glauehego Ktih- 

ego i Laassa & Co, tudzież jeden tarczowv Glauehego In ­
teresujące jest porównanie obydwu systemów przykrywadeł- ob- 
syplukowego i tarczowego ze względu na w /datm Tść pracy 
i_ natężenie siły (Tab. 3). Pod pierwszym względem okazała 
się w y^zość tarcz nad korpusami o b sy p ik ó w ! p rz 'L y w a c  e 
podług swojej dobroci utworzyły następujący szereg:

Glauche (przykrywacz tarczowy) . . 84 0 °/

O k a c h ?  ° °  ” •: : 74,0./:

;  : I
Pomiar siły pociągowej potrzebnej (Tabl. 1) pokazał iż-

L a a i t  CoZ yWaCZKtarCZOiWy) Ŵ maga 28'5 kg- 1 rządek.' 
O kT ch? 0  ” obs,fmkoWj 35,7 „ „ „ „
Kiihne ” ” » 53'°

O stateczny rezu lta t przedstaw ia się:
58-0

” » 11

11 11 11

Glauche (przykrywacz tarczowy) 72 1 o/ 
Laass & Co „ obsypnikowy 63.8%°
Glauche ‘ fil 70/
Kt"“e : ; oiyi’

k u r s u j  grUPie Sadzarek ^ lko dwie m aszyny stanęły do kon-

A nierykańska (Aspinwalla) i sadzarka K raetziga z Ja - 
worza (Jauer) na Śląsku. Pierw sza z nich posiada korpus z la ­

nych ste1ea,n SPOff y T ająC5: Ha dWU k0ła0h biegowych nasadzo- nych sta le_ na oś, obracającą się w dw u łożyskach. Z tyłu
lo tam iT o815 na Zleinniaki, kończący się dwoma wy­
lotami do zasilania przyrządu sadzącego (rozdzielacza).
chwvtnemi rT Zlelacz H  H żkiem opatrzonym ramionami 
chwy nem . Za pomocą dźwigni 1 sprzęgacza można go włą-
h b l wTy r ZaC- ail" 0I;a PowJ g inane na przem ian w praw ą 
lub lewą stronę, p rzem ykają się w ycięciam i w dnie i pogród-
ka, która jes t uginałnie połączona ze skrzynią za pomocą

na?knaWsieSSm lyl| ' Zl61T aki staczaJ^ si? k « pogródce, a skoro natkną się na kolce rozdzielacza, nabijają się na nie Palce
zawiasowo na końcach ramion umocowane, ułatwiają ziemnia-’
kom drogę wzdłuz pogrodki. Skoro w skutek  obrotu rozdziela-

u d e r z T  i'® S1?l Zr inmk nad Wklęsłą Stron^ korPusu redliey-
Dac i a P K?'°d k°  Ziemniaki Z kolcó-  Z iem niakipadają w_ biozdę, wyrobioną przez radełko, przodem idące
a następnie zostają przykryte przez przykrywadła. Zmianę od-’
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Tablica IV. Ocena sadzarek.

L. p. P r z e d m i o t  o c e n y
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1.
2.
3.
4.
5. 
6:
7.

8. 
9.

10.
11.

A )  Ustrój maszyny:  
a) Konstrukcya.

Łatwość regulowania głębokości sadzenia.....................................................
Łatwość 1'eg'ulowania grubości przykrycia ................................................
Zmiana oddalenia przy sa d zen iu .....................................................................
Zmiana oddalenia rząd k ów ................................................................................
Łatwość włączania i wyłączania części pracujących................................
Smarowanie i zabezpieczenie od pyłu i k u r z u ..........................................
Łatwość wymiany lub naprawy części, ulegających zużyciu . . . .

5
4
3
1
2
1
2

25
20
15

5
10

5
10

65.0
60.0
53.6 
20.0 
45 7 
51.3
33.7

325.0
240.0 
160,8
20.0*
91.4
51.3
67.4

16.3
12.0
8.0

10.0
4.6
2.5
3.4

51.4
41.3
45.0
21.0
63.0 
45.7
49.0

257.0
205.2
135.0 
21.0

127.2 
45.7 
98.0

12.8
10.2

6.7 
1.5 
6.3 
2.2
4.8

( Suma punktów i spółczynników 
Ze względu na konstrukcyę >° ‘ . l Stosunek p ro cen to w y ................................

18 90
53.1

955.9 47.8
49.5

889.1 44.5 ;

1

V) W ykonanie.
Jakość i dobór m ateryałów ................................................................................
Dokładność zesta w ien ia .....................................................................................
Staranność w y k o n a n ia .....................................................................................
Przypuszczalna trwałość m a s z y n y ................................................................

3
2
2
3.

IB
10
10
15

50.0
70.0
60.0 
30.0

150.0
140.0
120.0 

90.0

7.5
7.0
6.0
4.5

65.0
60.0
65.0
50.0

195.0
120.0
130.0
150.0

9.7
6.0
6.5
7.5

| Suma punktów i spółczynników . . . .
Ze względu na wykonanie ( Stosunek procentowy.....................................

10 50
50.0

500.0 25.0
595

595.0 29.8

f Suma punktów i spółczynników . . 
Ze względu na ustroi maszyny 1( Stosunek procentow y...........................

28 140
52.0

1455.9 72.8
53.0

1484.1 74.3

12.
13.
14.

B )  Natężenie siły:
d) fizycznej siły sp rzęża ju ................................................................................

„ o b s łu g i.....................................................................................
V) umysłowej siły obsługi (przy kierowaniu maszyną) ..........................

9
6
7

45
30
35

48.0
45.0
62.1

432.0
270.0 
434.7

21.6
13.5
21.7

30.0 
55.3
55.0

270.0 
331.8
385.0

13.5
16.6 
19.2

f Suma punktów i spółczynników . . . 
Ze względu na nateżenie siły { „ ,( Stosunek p r o c e n to w y ..........................

22 110
51.7

1136.7 56.8
44 8

986.8 49.3

IB.

15.

16.
17.
18.
19.
20.

21.
21
23.
24

C) W ydatność  pracy:
a) Pod względem ilości wykonanej r o b o t y ................................................ 6 30 50.0 300.0 15.0 37.5 225.0 11.3

b) Pod względem jakości wykonanej r o b o ty ................................................

a) przy sadzeniu :
Uzyskanie potrzebnej głębokości sadzenia.....................................................
Dostosowanie się do nierówności t e r e n u .....................................................
Zachowanie równych odstępów s a d z e n ia .....................................................
Nieuszkadzanie ziemniaków ...........................................................................
Niezapychanie się red lić .....................................................................................

4
(3)

8
8

(3)

20
(15)

40
40

(15)

77.5

52.5 
70.0

310.0

420.0
560.0

15.5

21.0
28.0

70.0

62.5
1.0

280.0

500.0
8.0

14.0

25.0 
0.4

o\ Ze względu na  ( Suma punktów i spół. 
p) przy przykrywaniu . jakość roboty \  Stosunek procentowy 20 100 64.5 1290.0 64.5 39.4 788.0 39.4

Uzyskanie potrzebnej grubości przykrycia ................................................
Niewzruszanie posadzonych z ie m n ia k ó w .....................................................
Przykrycie wzruszoną dostatecznie ziemią ................................................
Niezapychanie się przykryw adeł.....................................................................

4 
6
5

(3)

20
30
25

(15)

50.0 
77.5
65.0

200.0
465.0
325.0

10.0
23.3
16.2

60.0
60.0
64.5

240.0
360.0 
322.5

12.0
18.0
16.1

Ze względu na  ( Suma punktów i spół. 
jakość roboty \  Stosunek procentowy IB 75 66.0 990.0 49.5 61.5 922.5 46.1

. , , ,  . ( Suma punktów i spółczynników . . . Ze względu na jakosc roboty 1 „( Stosunek procentowy................................
35 175

65.1
2280.0 114.0

489
1710.5 85.5

[ Suma punktów i spółczynników 
Ze względu na wydatnosc pracy 11 Stosunek p r o c e n to w y .....................

41 205
62.9

2580.0 129.0
47.2

1935.5 96.8

Ogólna suma punktów i sp ó łc z y n n ik ó w .....................................................
Ostateczny stosunek procentow y.....................................................................

91 4B5
56.8

5172.6 258.6
48.4

4406.4 220.3
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stępów sadzenia uskutecznia się przez zmianę ilości ramion 
rozdzielacza.

Dwurzędowa sadzarka C. Kraetziga & Synów należy 
również do obrotowych. Nasienie ze zbiornika destaje się do 
rozdzielacza, posiadającego na obwodzie czerpaki. Pomiędzy 
rozdzielacz i przewód nasienny wstawione jest jednak koło 
siewne, opatrzone na obwodzie komórkami. W skutek tego usu­
nięta jest znaczna część wolnego padania ziemniaka, gdyż to 
zaczyna się dopiero wtedy, gdy odpowiednia komórka koła 
siewnego stanie nad przewodem nasiennym.

Oddalenie w sadzeniu można przez dobór kół stosowa­
nych zmieniać na 13, 16, 19 i 22 cale. Z przodu są radetka, 
robiące rowki dla nasienia, poza wylotem przewodu nasien­
nego idą przykrywadła obsypnikowe. Po bokach maszyny są 
dźwignie do wyłączania obydwu kół czerpakowych. Rozstawa 
rządków jest stała i wynosi 24 cale. W yniki prób przedsta­
wione są w dwu zestawieniach, z których jedno (Tab. 1) do­
tyczy pomiaru siły i obliczenia wydatności pracy, drugie 
(Tab. 4) zawiera orzeczenie sędziów o ich względnej dobroci.

Próba wykazała wyższość maszyny Kraetziga nad Aspin- 
wallem. W prawdzie bowiem konstrukcya i wykonanie ich stoją 
niemal na równi, jednakże sposób pracy i co za tern idzie, 
wydatność pracy pod każdym względem jest większą przy 
użyciu maszyny Kraetziga. Sam już fakt, iż pracuje ona w dwu 
rzędach, decyduje o ilości możliwej do wykonania roboty 
w ciągu jednego dnia, która musi być większą, aniżeli ilość 
pracy wykonanej przez maszynę Aspinwalla. Z drugiej strony 
zaś jakość pracy przechyliła szalę zwycięstwa również na 
stronę Kraetziga. Maszyna która kaleczy nasienie, jest bez- 
wrątpienia gorszą od takiej, która go nie uszkadza. Dodając 
do tego okoliczność, że Aspinwall wymaga 125 kg. siły 
pociągowej, podczas gdy sadzarka Kraetziga potrzebuje na 
jeden rządek tylko 94 kg., doszli sędziowie w rezultacie 
do przekonania o wyższości maszyny Kraetziga nad Aspin- 
wallem.

Z wypróbowaniem i oceną reszty grup maszyn i narzę­
dzi zgłoszonych do konkursu, jak  pielników, obsypników i bron 
do kartofli, wstrzymać się musieli sędziowie aż do czasu wzej- 
ścia kartofli. To też po wystawie i uskutecznionym pokazie 
narzędzia oddano poszczególnym członkom Towarzystwa do 
zbadania w trakcie pracy i zdania o nich sprawy Komitetowi.

W yniki doraźnej próby podczas konkursu, jakoteż spra­
wozdania tych członków Komisyi, którzy otrzymali porucze- 
nie zbadania maszyn w trwałej próbie, stały się podstawą 
ostatecznego osądzenia maszyn i rozdziału nagród im prze­
znaczonych.

I. W  g r u p i e  a) S a d z a r e k  do  k a r t o f l i  przyznano 
trzecią nagrodę tj. wielki bronzowy medal krakowskiego c. k. 
Towarzystwa rolniczego, firmie C. Kraetzig & Synowie z Ja- 
worza (Jauer) na Śląsku. Pierwszej i drugiej nagrody nie 
udzielono żadnej z konkursujących firm z tego powodu, źe 
sadzarki do kartofli przedstawiają jeszcze znaczne braki kon­
strukcyjne, które nie pozwalają na powszechne ich użycie 
w rolnictwie.

II. W  g r u p i e  d o ł o w n i k ó w  z p r z y k r y  w a c z a m i  
nie udzielono również pierwszej nagrody, gdyż i te narzędzia 
przedstawiają wiele braków, są bowiem za ciężkie, dość skom­
plikowane, a przedewszystkiem na cel, do jakiego służyć mają 
za drogie. Natomiast drugą nagrodę, tj. mały srebrny medal 
c. k. Ministerstwa rolnictwa przyznano firmie Franz Glauche 
z Salzfurthu koło Kapelle za dołownik systemu Osterlanda 
i przykrywacz tarczowy, trzecią nagrodę tj. wielki bronzowy 
medal krakowskiego c. k. Towarzystwa rolniczego firmie E. 
Kiihne z Mosson na W ęgrzech za dołownik systemu Oster­
landa i przykrywacz z przykrywadłam i obsypnikowemi.

III. W  g r u p i e  d o ł o w n i k ó w  samych przyznano drugą 
nagrodę tj. mały srebrny medal c. k. Ministerstwa rolnictwa 
firmie H. Cegielski T. A. w Poznaniu za nowy dołownik sy­
stemu Szóstaka.

IV. W  g r u p i e  p i e l n i k ó w  drugą nagrodę tj. mały 
srebrny medal c. k. Ministeryum rolnictwa przyznano firmie 
E. Kiihne z Mosson na W ęgrzech za pielnik A m e r y k a ń s k i  
„ C o lu m b ia 11; trzecią nagrodę tj. wielki bronzowy medal
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krakowskiego Towarzystwa rolniczego firmie Cernowsky z Ja­
rosławia. W  innych '"grupach narzędzi, powołanych do kon­
kursu, nie rozdano żadnych nagród, gdyż grup tych bądź 
nieobesłano zupełnie, bądź też przysłane okazy nie nadawały 
się do specyalnych badań i prób konkursowych.

Dobór odmian drzew owocowych.
W ydział Krajowy rozesłał następujący okólnik:
„Od szeregu lat nawoływały w naszym kra ju  władze 

autonomiczne, władze szkolne, stowarzyszenia rolnicze i inne 
oraz światli ludzie fachowi na zebraniach i zgromadzeniach, 
w szkołach, w pismach i książkach do dźwigania sadowni­
ctwa, które do niedawna w wielkiem było zaniedbaniu 
i upadku, upatrując w niem za przykładem innych krajów 
bardzo doniosłe źródło przychodów, jeśli będzie prowadzone 
umiejętne i uprawiać będzie gatunki owoców poszukiwane 
przez handel. Nawoływania te zaczynają odnosić skutek: za­
łożone przez W ydział krajowy dwa zakłady, krajowa szkoła 
ogrodnicza w Tarnowie i krajowy zakład sadowniczy w Za­
leszczykach, ogrody i szkółki drzew owocowych utrzymywane 
przez towarzystwa ogrodnicze, zakłady coraz liczniejsze przed­
siębiorców prywatnych, praca krajowych nauczycieli wędro­
wnych i stowarzyszeń fachowych — oraz wielu nauczycieli 
ludowych — wszystko to oddziaływa coraz bardziej w tym 
kierunku, że właściciele sadów zaczynają pielęgnować je  sta­
ranniej i rozszerzać, że powstają liczne nowe sady z mysią 
nieograniczenia się do zaspakajania domowyah potrzeb, iecz 
dostarczania materyału dla handlu. Przytem  występują usiło­
wania organizacyi spółkowej dla wspólnej sprzedaży owoców 
i próby przerabiania owoców celem sprzedaży przerobów.

Chcąc tym z różnych stron występującym usiłowaniom 
dać należytą podstawę w uwzględnieniu przyrodzonych wa­
runków produkcyi, zwołał W ydział krajow y w zesztym roku 
ankietę z rzeczoznawców celem oznaczenia, jak ie  odmiany 
drzew owocowych należałoby ze względu na warunki klim a­
tyczne zalecić’ w różnych okolicach kraju  do powszechnej 
uprawy. Na podstawie' zgodnych uchwal owej ankiety ogłosił 
Wydział krajow y „ D o b ó r  o d m i a n  d r z e w  o w o c o w y c h 11, 
poleconych do powszechnej uprawy. Dobór ten, który W Ko­
łach fachowych spotkał się w ogólności z przychylnem_ oce­
nieniem, stanowi pożądaną podstawę dla dalszej akcyi tak 
Wydziału krajowego jak  wszystkich innych interesowanych 
czynników na polu dźwigania sadownictwa w kraju, przy- 
czem wykluczoną nie jest w przyszłości rewizya zestawienia 

. podanego w doborze na podstawie dalszych doświadczeń i stu- 
dyów.

W  załączeniu przesyłamy Komitetowi pięćdziesiąt egzem­
plarzy doboru z prośbą o rozesłanie go towarzystwom okrę­
gowym, tudzież o podanie w „Tygodniku rolniczymź1 wiado­
mości lub o doborze owoców ja k  i o niniejszym okólniku.

Praktyczne korzyści zestawienia tego „ Doboru “ odmian 
drzew owocowych są dwojakie.

Naprzód unika się uprawy tych odmian, które w na­
szych w arunkach nie udają się, a któremi zarzucają nas pod 
najszumnie]szemi rzeczami firmy zagraniczne, powtore zas 
uzyskuje się większą jednolitość wyprodukowanych owoców, 
przez co bardzo znacznie ułatwia się zbyt i podnosi przy­
chody z sadownictwa. Wydział krajow y rozważając środki 
i sposoby akcyi zmierzającej na podstawie owego „Doboru11 
do rozwoju sadownictwa w kraju, uznał, że w początkach 
tejże, zwłaszcza o ile chodzi o szerokie koła ludności wło­
ściańskiej i małomiejskie], należy skoncentrować usiłowania 
rozpowszechnienia odpowiednich odmian drzew owocowych na 
ile możności szczupłą ilość gatunków, najpóźniejszych pod 
względem udawania się i najbardziej pokupnych w handlu. 
Odbyt im pewniejszy, tem bardziej zachęcać będzie do roz­
woju i ulepszania produkcyi, zaś handel zamiejscowy a je ­
szcze bardziej zagraniczny zwraca się z żądaniami swemi
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przedew szystkiem  tam, gdzie może dostać zawsze znaczną
ilość jednostajnego towaru.

W  tym  celu w ybrał W ydział k rajow y na podstawie 
opinii znawców dla upraw y powszechnej w  celach sprzedaży 
następujące odm iany powyższym doborem objęte, k tóre  sta­
nowić będą dobór ściślejszy: dla strefy  I., II. i III. „D oboru-4 
(strefa L obejm uje zachodnią n izinną część k ra ju  aż praw ie 
po Rzeszów. Strefa II. ciągnie się od Rzeszowa do Brodów, 
granicząc na północ i wschód z gubern ią  lubelską^ i W oły­
niem, a do tykającą na południe Lwowa i Złoczowa. Strefę III. 
stanowi górne dorzecze D niestru  za Samborem, S try jem  i pół­
nocna część galicyjskiego Podola z Tarnopolem).

J a b ł k a :
K ronselskie (T ransparento de Croncels).

. K antów ka gdańska (D antziger K antapfel).
Reneta landsberska  (Reinette de Landsberg).
P epina londyńska (London Peppin).
R eneta Baum anna (Reinette Baumann).
R eneta kulona (Reinette Coulon).
G rochów ka (Bohnapfel).

G r u s z e  :
Am anlię (Beurró d’Amanlis).
Salisbury (Prineesse M arianne).
Bergam ota jesienna (Bergam otte ronge d’automne). 
P lebanka (de Cure).

Ś l i w y :
R enkloda w ielka złota (R enkloda zielona).
W ęgierka angielska (Quetsche d ’A ngleterre).
W ęgierka zwyczajna.

Wi ś n i e : '
G oryczka (M ontmorency, konigliche Amarelle). 
O sthajm ska (Griotte d ’Ostkeim, O stkeim er W eichsel).
D la  strefy  IV . „D oboru44 (Pokucie i południowa część 

galicyjskiego Podola).
J a b ł k a :

K ronselskie,
K antów ka gdańska,
P epina londyńska,
R eneta Baumanna,
R eneta Landsberska,
R eneta kulona.

G r u  s z e:
Am an lis,
B era H ardego (Beurró H ardy),
Plebanka.
Śliwy i wiśnie te same co d la  stref I., II.. III- dla 

strefy V. „D oboru11 (okolice górskie i podgórskie).
J a b ł k a :

K ronselskie,
K antów ka gdańska,
R eneta landsberska,
Grochówka.

G r u s z e :
Bergam ota jesienna,
P lebanka.
Śliwy i w iśnie te same co dla stre f I., II. i III.
Chcąc ułatw ić i przyśpieszyć rozpowszechnienie wym ie­

nionych powyżej odm ian (zatem t. zw. ściślejszego doboru) 
po całym  k ra ju  ‘i um ożebnić ich zakupno przez ludność wło­
ściańską i m ałom iejską, polecił W ydział k ra jow y zakładom 
krajow ym , m ianowicie szkole ogrodniczej w  Tarnow ie, zakła­
dowi sadowniczem u w Zaleszczykach i zarządowi szkoły ro l­
niczej w  Czernichowie, aby stale produkow ały na sprzedaż 
znaczniejszą ilość drzew ek odm ian powyżej w ym ienionych 
i o ile zapas starczy, sprzedaw ały krajow ym  właścicielom sa­
dów zarządom drogowym  i szkołom drzew ka z tego ściślej­
szego doboru z uform ow aną koroną: jabłonie i w iśnie po 60 
o-roszy; grusze i śliwy po 80 groszy za sztukę. Równocześnie 
w zyw a W ydział k ra jow y  zarządy zakładów  sadowniczych 
i szkółek drzew  owocowych, k tóre pobierają subw encye k ra ­
jow e, mianowicie: Tow arzystw a ogrodniczego w  K rakow ie,

T ow arzystw a ogrodniczego w W adow icach, W ydziału  pow. 
w  Lim anow ej, W ydziału  pow. w Kołomyi, zak ładu  na Wrulce 
K apilańskiej w Zam arstynow ie pod Lwowem, szkółki drzew 
owocowych w Olesku, T ow arzystw a „Selski H ospodar11 w Ołe- 
sku, ogrodu szkoły rolniczej w Czernichowie, ogrodu szkoły 
w Lanckoronie, wreszcie pryw atnego zakładu sadowniczego 
braci N iem czew skich w Okopach św. T ró jcy  p. Kozaczówka, 
aby te zak łady  i szkółki odm iany drzew  owocowych objęte 
ściślejszym  doborem, ustanow ionym  w niniejszym  okólniku, 
produkow ały  i sprzedaw ały je  krajow ym  właścicielom sadów, 
zarządom drogowym  i szkołom po cenach w ym ienionych po­
wyżej. . . .  . •

W  in teresie rychłego podniesienia sadow nictw a w k ra ju  
i stw orzenia znacznej ilości jednostajnego m ateryału  handlo­
wego. upraszam y K om itet gorąco o usilne i stałe popieranie 
usiłowań naszych w yrażonych w niniejszym  okólniku przez 
stosowne publikacye,' re fera ty  na zgrom adzeniach, w zględnie 
konfereneyach i poruszeniu przy  w szelkich w zakresie działa­
nia K om itetu nadarzających  się sposobnościach, ja k  niemniej 
przy zak ładaniu  now ych' szkółek i p rzy  zakupnie drzew  owo­
cowych.

W sprawie chowu drobiu.
Ciąg dalszy.

W  ostatnich czasach daje się bezsprzecznie zaznaczyć 
pewien więcej ożywiony ruch  między hodowcami drobiu i pe­
wien pochop do łączenia się w stow arzyszenia i tak  n. p. 
w zachodniej części k ra ju  w ostatnich latach zawiązało się 
„Tow arzystw o chowiu drobiu, gołębi i królików  w T arnow ie11, 
tak ie  samo w K rakow ie, ale przedew szystkiem  zasługuje na 
uw agę w lu tym  r. b. założone „Powiatowe Tow arzystw o chowu 
k u r  w B rzesku11, k tó re  sk ładając  się przew ażnie z włościan 
i kółek rolniczych w ytknęło sobie jasno  p rak tyczny  cel ho­
dowli i to chów k u r  j e d n e j  r a s y  w  c a ł y m  p o w i e c i e  
d o  p r o d  u k e y  i j e d n o l i t e g o  g a t u n k u  j a j  n a  e x p o r t .  
K om itet krakow skiego Tow arzystw a rolniczego uznając w  zu­
pełności doniosłość i praktyczność tak  jasno  w ytkniętej „ce­
low ej11 hodowli — przyrzekł to Tow arzystw o otaczac ja k  naj­
w iększą opieką przychodząc mu w pierwszym  rzędzie z pomocą 
przy zakładaniu „podstaw ow ych kurn ików  zarodow ych11 i od­
świeżaniu krw i odpowiednim m ateryałem  hodowlanym  po za 
obrębem pow iatu brzeskiego specyalnie do tego celu przez 
Kom itet przychow yw anym .

V II.
C z y  w z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u  i s t n i e j e  c h o w  

k u r  k r a j o w y c h  — n i e z a p o m i n a j e k ,  c z u b a t y c h ,  
z i e l o n o n ó ż e k  — l u b  b l i ż e j  d o t y c h c z a s  n i e o z n a ­
c z o n y c h ,  j a k i  k o l o r  u p i e r z e n i a  p r z e w a ż a  u  n i c h ,  
j a k a  j e s t  n o ś n o ś ć  t y c h ż e  k u r ,  i l e  j a j  n a  r o k  z n o ­
s z ą ,  w i e l e  j a j a  i c h  w a ż ą ,  c z y  c h ó w  i c h  w y m a g a  
w i e l e  z a c h o d u  i j a k  t e  r a s y  p r z e t r z y m u j ą  c h o r o b y ?

W  obrębie działalności k rak . To w. roln. znajduje  się 
nieznaczna ty lko  ilość kurn ików  rasy  krajow ej k u r  „ z i e l o ­
n o n ó ż e k 11 z w łaściwem  tej rasie upierzeniem. K u rn ik i te 
nieomal w szystkie założone są kosztem i staraniem  K om itetu 
k rak . Tow. roln. K u ry  zielononóżki odznaczają się nośnością 
bardzo dobrą, bo w dobrych w arunkach niosą przez 1 1 5 --1 3 0  
dni; ja ja  od tych  k u r ' ogólnie rzecz b iorąc w praw dzie nie 
wielkie, bo 4 5 —50 gr. przeciętnie ważące -  przy odpowiednim 
doborze sztuk rozpłodowych i przy in tenzyw niejszym  w ychow ie 
młodzieży dochodzą do wagi 60 gr. K u ra  zielononóżka w y­
siaduje dobrze i bardzo pilnie, kurczęta wodzi troskliw ie 
i przezornie, — a młode k u rk i marcowego lęgu zaczynają  
nieść ja ja  już z początkiem  września.

K ura  ta  m a dla nas nader cenne zalety, bo je s t w ca­
lem znaczeniu tego w yrazu  „kurą nośną11, niew ybredną w paszy, 
na zim no i atm osferyczne zm iany bardzo odporną, mało w y­
m agającą pielęgnacyi i dozoru, bo je s t w reszcie u nas od da-
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wien dawna zaaklimatyzowaną; — w obec tych zatem zalet 
i cennycb przymiotów „kura krajowa zielononóżka11 zasługuje 
w pełni na jak  najogólniejsze rozpowszechnienie w kraju i to 
w pierwszym rzędzie w gospodarstwach włościańskich, gdzie 
kury  ras zagranicznych mniej znajdują odpowiednich warun­
ków do wychowu, bytu i życia,, a u których, chociażby nale­
żały do ras nawet najlepszych za granicą — u nas zawsze 
się jakieś „ale11 pokaże.

Oprócz kilku kurników kur „zielononóżek11 przez Ko­
mitet krak. Tow. roln. założonych i może pewnej ilości poje­
dynczych egzemplarzy tej rasy, które po zagrodach włościań­
skich dałoby się jeszcze wyszukać jako spuściznę po ojcach 
i dziadach — w obrębie działalności wspomnianego Komitetu 
nie znajdują się żadne większe kurniki innych ras krajowych, — 
a jeżeli tu i owdzie spotka się przypadkowo jaką  „czubatkę11 
lub „niezapominajkę11, to jej do czystej rasy krajowej zazwy­
czaj zaliczyć nie można, bo jako  produkt krzyżowania jest 
ona wtedy kurą pół-krwi.

V III.
C zy  w z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u  g ę s i  i k a c z k i  

s w o j s k i e  p a s z o  no  z g ę s i o r a m i  e m d e n s k i m i  i t u-  
l u s k i m i ,  w z g l ę d n i e  k a c z o r a m i  P e k i n g  l u b  R o u e n  
i t o  z j a k i m  s k u t k i e m , ,  c z y  p r o d u k t  k r z y ż o ­
w a n i a  b y ł  z a w s z e  w i ę k s z y ,  a n a d t o  j a k i  p r o ­
d u k t  o t r z y m a n o  po  s p a r z e n i u  g ę s i o  r  a c z y s t o  
e m d e ń s k i e g o  l u b  t u l u s k i e g o  z g ę s i ą  p o w s t a ł ą  po 
s k r z y ż o w a n i u  g ę s i  s w o j s k i e j  z g ę s i o r e m  e m d e n -  
k i m  l u b  t u l u  s k i m ?

Jak  wyżej powiedziano, to w obrębie działalności pod­
pisanego Komitetu w chowie kaczek widzi się już znaczny 
postęp w kierunku skrzyżowania z kaczkami ras zagranicznych 
i to przeważnie rasy „Peking11 i „Aylesburg11; natomiast użycie 
do krzyżowania kaczorów rouenskich jest u nas rzadkością, 
pomimo, że kaczki chude tej rasy ważą najmniej 3—4 kg., 
utuczone dochodzą często do 16 kg. wagi, nadają się również 
do produkcyi mięsa jak  i do krzyżowania z kaczką zwyczajną 
i że częstokroć zaczynają się nieść już w styczniu. Pewna 
niechęć do krzyżowania kaczek miejscowych roueńską tłomaczy 
się u nas zapewne tem, że kaczka ta nie jest biała, tylko kolor 
jej upierzenia jest zupełnie taki, ja k  u kaczki „Krzyżówki11. 
W  krzyżowaniu naszych kaczek miejscowych kaczorami ras 
zagranicznych kaczory rasy „Peking1- i „Aylesburg11 odgry­
wają bezsprzecznie pierwszą role w zachodniej części kraju — 
zapewne z tego powodu że obydwie te rasy są białe, — a cho­
ciaż pierwsza nie dochodzi do wagi kaczki roueńskiej, to jednak 
należy także do wielkich ; trzym ając się ona prosto a mając 
więcej nastroszone opierzenie na oko zdaje się być wzrostem 
nawet większą od roueńskiej. Kaczka aylesburska słusznie 
znalazła u nas prawo obywatelstwa, bo zaleca się_ wielkością, 
wczesną dojrzałością i łatwością zaaklimatyzowania się. Kolor 
upierzenia jes t czysto biały, a bacznie na to zważać należy, 
aby jej dziób był blado-róźowy, bo angielscy hodowcy mówią, 
że „dziób kaczki aylesburskiej winien być bezwarunkowo ró­
żowy, — jak  paluszek pięknej lad y 11.

Gęsi swojskich krzyżowanych gąsiorami emdeńskiemi 
jest już dość wiele w k ra ju  — natomiast bardzo mało gąsio­
rami tulońskimi. Tak jeden, jak  i drugi produkt krzyżowania 
jest większy, grubszy, skutkiem tego i cięższy od gęsi miej­
scowych, a tem samem pokupniejszy. Z krzyżowania gęsi 
swojskich gęsiorami tulońskimi, a w dalszej generacyi parzo­
nej gąsiorami emdeńskimi, otrzymuje się produkt na wyższych 
nogach, smuklejszy, lżejszy, u którego znika ten tak dla gęsi 
tulońskiej charakterystyczny zwieszający się brzuch, który 
sięga do samej ziemi, jeżeli gęś nie jest zbyt chuda — równo­
cześnie zmniejsza się jednak i ta niezwykła zdolność tuczenia 
się, która tak bardzo właściwą jest dla gęsi tulońskiej. Krzy­
żowanie naszych gęsi swojskich generacyami w nieskończoność 
korzystniejszą byłaby gęsiorem emdeńskim, aniżeli tulońskim, 
bo pozostając przy ostatnim kierunku otrzymalibyśmy w końcu 
produkt zupełnie zbliżony do gęsi tulońskiej, która ma olbrzymie 
ciało, osadzone na bardzo krótkich nogach i ja k  wyżej wspo­
mniano zwieszony, ziemi sięgający brzuch, co jest dodatkiem

dla naszej gęsi niepożądanym, bo taka budowa przeszkadza 
gęsi odbywanie dalekich często spacerów na ugory i ścierniska, 
a handlarz takiej gęsi kupować nie lubi, bo ona znosi z trudno­
ścią niewygodny i daleki transport wozem, a przedewszystkiem 
koleją, natomiast pędzona pieszo, obraziwszy sobie w drodze 
na szosie i po kam ykach zwieszony do ziemi brzuch, chudnie 
i ginie często z powodu ran. Przeciwko krzyżowaniu naszych 
gęsi gęsiorami tulońskimi przemawiałaby i ta okoliczność, że 
gęsi tulońskie są szare, która to barwa obniża znacznie war­
tość pierza gęsiego.

IX .
P r z y  c h o w i e  d r o b i u  r a s o w e g o ,  n i e k r a j  o w e g o  

j a k i e  k a ż d a  z t y c h  r a s  m a  z a l e t y ,  a j a k i e  w a d y ,  
c z y  d o b r z e  s i ę  z a a k l i m a t y z o w a ł y ?  j a k  p r z e t r z y ­
m u j ą  c h o r o b y ?  c z y  g r u ź l i c a  s i ę  p o j a w i a  u n i c h  
c z ę ś c i e j  n i ż  u d r o b i u  k r a j o w e g o ?

W  powyższych ustępach powiedziano, jak i drób jakich 
ras zagranicznych spotyka się najczęściej w ogólnej hodowli 
zachodniej części kraju. Jak  nieomal o wszystkich zwierzętach 
domowych, tak i o drobiu inaczej powiedzieć nie można, tylko 
to, że wszelkie ich przymioty i właściwości są wytworem 
miejscowych warunków gleby, klimatu, wychowu i otoczenia, 
z czego wynika, że drób rasowy, do nas z zagranicy spro­
wadzany, mniej lub więcej łatwo u nas się aklimatyżujący, 
z biegiem lat zatraca zwykle te cenne przymioty i chara­
kterystyczne cechy, któremi się odznaczał w swojej ojczyźnie, 
a zatraca je  dla tego, że sprowadzony z daleka znalazł u nas 
inne warunki wychowu, życia i bytu. — Zdolność aklimaty- 
zowania się rozmaitych zwierząt ras zagranicznych domowych, 
a więc i drobiu na innej ziemi i pod innem niebem jest bardzo 
rozmaitą, a stopień wybitności jej stanowi o rzeczywistej dla 
nas wartości tych ras w stosunku do nowych miejscowych 
warunków. O kurach zagranicznych ras „nośnych11, bo bez­
warunkowo o takie tylko nam na razie chodzie powinno, da 
się powiedzieć, że „Lang-shan11, „Minorka11 i „Plym uth-Rocks11 
może najłatwiej u nas się akłim atyzują; —- natomiast „Hou- 
dans11, „La Flćche11 i „Creye-Coeur11 wrażliwsze są już na 
nasz ostrzejszy klimat, zimno i atmosferyczne zmiany.

Co do gruźlicy to rasy zagraniczne są stanowczo mniej 
na nią odporne, jak  kury  krajowe; — z wymienionych ras 
może „Minorka11 jes t najzdrowszą i najwytrzymalszą, ale ginie 
często z powodu tego, że w stosunku do swego wzrostu i bu­
dowy za wielkie niesie jaja; ,;Plymuth-Rocks11 choruje często 
na nogi; „Lang-shan11 podlega łatwo gruźlicy, ale wytrzymały 
jest na zimno, jest kurą nośną, wysiaduje pilnie i wodzi dobrze 
kurczęta; „La Flćche11 natomiast i „Houdans11 marnieją a prze­
dewszystkiem gatunkowo gałganieją od zimna i słoty. Z ras 
zagranicznych kaczki „Pekingi11 i „Aylesbury11 a z gęsi „Em- 
deńskiea i „Tuluskie11 znoszą w ogóle dobrze nasz klimat, 
a dostatecznie żywione akomodują się łatwo do naszych wa­
runków. C. d. n.

Sprawy bieżące.

Ze s ta cy i  chem iczno-rolniczej w  Dublanach. Zanim usta­
wodawstwo państwowe otoczy opiekuńczem skrzydłem rolni­
ków przed wyzyskiem niesumiennych handlarzy, prasa, oraz 
instytucye specyalnie ku temu przeznaczone, więc stacye do­
świadczalne muszą przestrzegać rolników przed grożącem im 
niebezpieczeństwem.

Z tego powodu udajemy się do Sz. Redakcyi z prośbą 
o pomieszczenie w łamach poczytnego Jej pisma następującego 
komunikatu:

1) Korzystając z tego, że tylko mała część kupujących 
nawozy sztuczne poddaje je  kontroli stacyj doświadczalnych, 
przy wzmagającym się stale zapotrzebowaniu tychże nawozów, 
sprzedaże produktów mało wartościowych przez rozmaitych 
agentów stają się bardzo częstemi.
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B rzedew szystk iem  do tyczy  to  superfosfatów , gdzie  to w ar 
n isko  p rocen tow y  je s t  sp rzedaw any  częs o za  w yso 
tow y  i to m asy n y , ta m ia s t  k tó re j są często  sp rzedaw ane m ie­
lone żużle z w ie lk ich  pieców  (nic w spólnego z żuż lam i T h o ­
m asa n ie  m ające) zaw ie ra jące  2 4 %  q ^ aSI L d° S0p rzy sw a-
a z tego połow a jeszcze w  fo rm ie d la  roslm  -J-
•alne j Szczególniej w  zachodniej G a licy i częste są w y p ad k i po­
dobnych  sp rzedarzy . (Z w racać należy  u w agę n a  z n a k  ochron  y )• 

y2) Celem  zrzucen ia  z sieb ie  odpow iedzialności n ie rzete ln i 
k u p c y  w y sz u k u ją  sobie n ieśw iadom ych  złego agen  ow z p 
m iędzy  w łościan . W łaśc iw ym  sp rzed aw cą je s t  ag en t a w  raz ie  
sp raw y  sądowej o oszustw o n ie rz e te ln y  k u p ie c  sk ła d a  w inę 
n a  agen ta , k tó rego  nie "ma n a  czem  poszuk iw ać

3) P rzy p o m in am y , że s ta cy a  ch em iczno -ro ln icza  w  D u- 
b łanach  w y k o n y w u je  b ezp ła tn ie  an a liz y  naw ozow  k u p o w an y c  
pfzez w łościan , lub  n ad esłan y ch  przez lu d z i dobrej w oli p ra -  
L a c v c h  się p rzek o n ać  o jak o śc i naw ozow  k u p o w an y c h  przez 
w łościan , lub  sp rzed aw an y ch  ty m że  w  m a ły ch  m iasteczkach . 
P rzep isy  co do sposobu p o b ran ia  p ró b y  i  t. d. p rzesy ła  s ta cy a

“ U" t V S w S y w . d  m ożna, że p rzy  te g ę re c z .y m  b ra k u  pa- 
szy  dziać się b ęd ą  w ielkie- n ad u ż y c ia  w h a n d lu  g rysem , m a­
k u ch am i i t. p. Z abezpieczeniem  je s t  je d y n ie  k u p n o  z gw a- 
r a n c y ą  ja k o śc i i poddaw an ie  tow aru  k o n tro li s ta cy i dośw iad-

czałnej. pie T egoroczna p osucha  p rz y c zy n iła  się do
now ej k lę sk i, m ianow icie do rozm nożen ia się m yszy ,
teź t i  i ow dzie p o jaw iły  się w  zastrasza jące j i lo ś c ią  Ro y

w e w łasnym  in te resie  tego  szk o d n ik a  sp raw ia -
P7 Ti e do og ran iczen ia  szkocl p rzez tego i
n y ch  a to  tęp iąc j e  n a  sw ych  po lach  i p rz y n a g la ją c  gm iny , 
b v  to u siebie p rzeprow adzały , k o rz y s ta ją c  z porno y y 
d L ł u  k ra jow ego , J  pośredn ic tw em  k tó rego  m ogą g m m y  n a ­
b y w ać śro d k i tru ją c e  (gałk i fosforow e) z 50o/o opustem . Ze

Ł  a. JK3Ł
lr i pin n a  uznan ie  u r a a e s  i j u i s u n  j  jj  .
tm h i  nm rium ), je s t on bow iem  d la  zd row ia in n y c h  zw ie rząt 
i ludzi zupełn ie  n ieszkod liw ym , a zarazone ty fu sem  za je g  
n( średn ic tw em  m yszy  g iną  ty siącam i. J e d y n a  je g o  zła strona  
Fest kon ieczna  um ie ję tność  i dok ładność obchodzenia się z m m , 
r  w ielu ro ln ików , n ie  ch cący ch  się do p rzep isu  zupełn ie  ści­
śle zastosow ać, bard zo  zn iechęca. T em u  tez p rzyT isać  nalezy  
ż ak c y a  ja k ą  w la tac h  p o p rzedn ich  p rzep row adzał W y d z ia ł 

k ra j o w j^  w- gm inach  ze s t a w a n i e m  tego środka^  nie, w y d rfa  
spodziew anych rezu ltatów . Z araz ek  te n  w fo rm ie cz y sty c n  
k u ltu r  b a k te ry j ty fu so w y ch  n a  ag a r-a g a rze  sp rz e d a je  się w  sto­
sow nych w a tą  z a tk a n y c h  probów kach . W a tę  tę  n a leży  u sunąć, 
trzy m a ją c  probów kę w ylotem  n a  dół, poczem  zaw artos , p _

E fŁ L . * * iiofT (" f * m  / Z l t i
ti chudem  le tn iem  m lekiem  lub  rosołem ,, do k to ie j w iz u c a  
się m ałe k o stk i b ia łego  chleba, m ocząc j e  az dc, zupetoie o 
nasy cen ia  się p łynem . K o s tk i po częściow em  obeschnięciu  
“  S > " »  i »»<*<>= ro zrzu c a  s,« k too  m y s.ch
dziur gdzie je  zw y k le  m yszy  ro z g ry z a ją , za raża jąc  się ty m  
sposobem ty f  .sem . D ru g im  śro d k iem  od d aw na p rzez  ro lm - 
sposonem ly iu s  & f o s f o r o w e .  D z ia łan ie  ich  je s t
ków  używ anym  są g a i k i  t o s i o i o  w e  „ n(i n7a =
bardzo  skuteczne, zadaw ać je  je d n a k  należy  _ty p  
bezdeszczow ej pogody. W  osta tn ich  czasach  poj _ę y
S S T E S t  " 6 rozporrrzechm em e, zdo­
b y w a ją c  sobie co raz  w iększe w  k o ta ch  rd ra k o w '
a m ianow icie o w i e s  i  p s z e n i c a  s t r y c h n i z o w a n e .  b ró d k i
te  d z ia ła ją  bardzo  energ iczn ie , są je d n a k  d la  in n y c h  zw ie rzą t 
n iebezpieczne, to też n a leży  ich  używ ać z e c h o w a n ie m  w szel­
k ich  ostrożności. U ży w an ie  p szen icy  w  j e s i e n i o . j  J 
niestosow ne, iż w schodzi ona w srod  zasiew ów  F  e
co zan ieczyszcza zb iory . Z aleca się tez u zy w ae ^  *
w iosnę , w  je sien i zaś owies łuszczony odpow iednio  z a tru W  
Środków  pow yższych  d o sta rcza ją  k ra jo w e  a p tek i i ta b ry k i  
cheniiczne (np  ̂T l Ł  w e Lw owie), m ożna się w ięc w m e  zao-

|, a , / 'T rzy le tn i '1 kurs  konduktorów drogowych rozpocznie się
dn ia  15 listopada b. r. p rzy  W y d z ia le  k ra jo w y ;X d ^ a T f T n -  
Do szko ły  p rz y ję ty ch  b y ć  może 35 uczniów . S ty p en d y a  z tu n

fluszu k ra jo w eg o  n a  czas n a u k i zim ow ej w  w ysokośc i 50  k o r  
S ę c S T o l , byó  udzielane ty lk o  ii?
sie o p rz y ję c ie  do szko ły  w in n i n a jd a le j do lo  w rześn ia  n r. 
w nieść do' W y d z ia łu  k ra jo w eg o  podan ie  zaopatrzone w  p 
w iertnie dow ody, a  n ad to  podddaó  się w p ierw szym  y g

‘" ^ T S I S T S n o ™  (w C zechach) l ic z y . .

W Ubi0 r £ z a c y a  młynarzy w ^ S y ^ W s k u t e k  pow ziętej na 
k o n fe ren c y i m ły n a rzy  z dn ia  25 m a rc a  1904  uchw ały  dążącej
do zo rg an izo w an ia , p rzem y słu  m ły n a rsk ieg o  w  G a licy i posta- 
now ił C en tea lny  Z w iązek  f a b ry c z n y “ stw orzyć osobną sekcyę. 
X n a 7 s k ą  w  ło l ie  „ Z w ią z k u ^  Z ad an iem  sękey i m ły n a rsk ie j 
będzie  p rzestrzeg an ie  w spó lnych  in te resów  
m h /n a rsk ie^ o  spe łn ian ie  w obec członków  innK cy. ^

w  k S y m  k ie ru n k u , .  p rzed ew szy s tk .em  w d ro ż e ń ,.
X cy “  m .I,c e j n l  c e l .  obronę k ra jo w eg o  m ly n a r s t .a  p rzed

użytkowania maszyn i na- 
rzedzi rolniczych. W e d le  s ta ty s ty k i, ogłoszonej p rzez p ru sk ą  
ce n tra ln ą  k a sę  d la  stow arzyszeń  istn ia ło  w  N iem czech  1-go 
s ty czn ia  b r  235  s tow arzyszeń  d la  w s p ó l n e g o  u ży tk o w a n ia
m aszy n  i n a rzęd z i ro ln iczy ch , k tó re  w y k a z a ły  5547 ^ ło n k o w , 
n a  B aw ary ę  p rzy p ad a  108, a  za tem  b lisko  połow a ° g ° ln<> 
n d eck te j H czby stow arzyszeń , n a  P ru s y  76, n a  resz tę  państw  
n iem ieck ich  5 i .  przedm iotem  w spólnej w łasności są  p rzew ażn ie  
narow e m łockarn ie . O prócz tego  szereg  in n y c h  k o rp o ra cy i ro i- 
E  p o e M .  m aszy n y  i n a rz ę d z i ., z a k u p ,o n , n a  w spó lny  
ra c h u n e k  członków  celem  ich  ko le jn eg o  u ży tk o w an ia . W  B a- 
“  ro k u  1902  liezono okcto  3000  m aszyn  , n a rzęd z i 
ro ln ićzyeh  w spólnie u ży tk o w an y ch  przez in n e  k o rp o racy e  ro 
toczę, pow yższa s ta ty s ty k ,  o b e jm u je  lity lk o  s to w a rz y sz e ń ,.

^ ^ 3 5 *  Z  is tn ie jący c h  w K ró lestw ie  
8 zw iązków  hodow lanych , do te j pory  n ie  pos.a aM  
in spek to rów  o b jazdow ych  h o d ow lanych  zw iązk  . p ■ _ ,
le c k i rad o m sk i i su w alsk i z pow odu n ieznacznej ilości na leżą­
cy ch  do zw iązku  hodow ców . Ze zw iększeniem  się liczb y  zap i­
san y ch  do zw iązku  obór, posady  in spek to rów  będą ustanow ione 
n a jp ie rw  będzie obsadzona p o sa d , in sp e k to m  d U » , , z  

p łockiego. ' ”

WIADOMOŚĆ! HANDLOWE.
Z b o ża .

P szen ica Żyto Ję czm ień  | Owies

K r a k ó w . . . .  
L w ó w .
T a rn ó w ...............
Pod w o ł  o c z y s k a .

„ ros. bez c ła  
W iedeń . . . .
Pesz t ..................
C en y w  k oronach

za 100 kg.
B e r l i n ...............

. P o z n a ń ...............
W ro c ław  . . . .  
Ceny w m ark ach  

za 100 kg.
W arsz aw a  . . . 
Ceny w ru b lach  

za  korzec.

19.20-
19.10-
1-8.50-
00.00-
00.00-
22.20
,20.98

17.90 
17 50- 
18.00

-19.60
-19.50
-19.01
-00.00
- 00.0
-22.90
- 21.00

15 00-
1.4.50-
14.50- 
00.00 
00.00- 
16.10 
15.80-

-16 00 
-14.90 
-15 00

13 20- 
13.50- 
14.00-

-17.92
-17.52
-18.02

-00  0000 .00 - 

-00  0000 .00- 
-16.4017.80- 
-15.8200.00

-14.60
-15.10
-15.00
-00.00
-00.00
-18.20
-00.00

15.10—15.50
14.10—14 60
13 00-14.00 
00 00—00.00 
00.00—00.00 
14.80-15.10
14 20-14.22

14 00 -14.0300.0 i 
12.90-12.9214.50- 
13 60—13 6215.50

. 00 00 15.00 -15  04 
-14 54 13.80-13.82 
-15.52 13.90—13.93

1 6.20—6.50 4.20—4 70 3.80-4.70 3.30 3 60

Wiedeń 6/1X 14.00-15.00 K. Lwów 6/IX 

Kraków 6/IX 13 30-14.60 K. Wiedeń 6/IX
Jęczmień pastewny.

13.00-13.50 K. ^  100 kg.
Jęczmień na krupy.

S f e r A  S itS
nów 2/1X 18.00—19.00 K. za 100 kg.
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K. L . i ' S ' i . S S i ™ - 1"  Ł  T—  m .  1 4 0 0 -1 6 ,0 0  

Strączkowe, przemysłowe, okopowe i nasiona.
G ro c h .  Kraków 6 /IX  20.00 26.00 K. Wiedeń 2/1X 2?  00 96 00 u  

Lwów 6 /IX  1 4 5 0 - 1 8 .8 0  k .  Tarnów 2/1X 1 9 .0 0 - 2 3 !dS l  ? ™ m  Ć  
- 0  00 f a S a ja- K rak “w , 6/ JX  1 9 .0 0 - 2 7 .0 0  K. Wiedeń 2/IX  d ro b n a  28 0 0 -

I S ° » o o d,g ‘oó K" 1800-  20M *• r « * .
W yk a,. Kraków 6 /IX  0 0 .0 0 - 0 0 .0 0  K , Lwów 6/1X  1 3 .0 0 - 1 3  70 K

280 S O ftM  r6" 3 1 /V U I za te c k l miei ski 280 -  300 K, za teck i okoliczny ćoU- dUU K an sch au e r czerw ony  2 3 0 —250 K yielonv 9 in  \r 
50 kg. Lwów 6/1X  2 0 0 - 2 1 0  K. za  50 k g  ’ 7  2 0 0 - 2 1 0  K. za

R z e p a k .  Kraków 6/1X 0 0 .0 0 —00.00  K. Lwów 6/1X 20 0 0 —20 70 k  
W.eden 7/1X 2 4 0 0 - 2 5 .0 0  K. Praga 0/1 0 .0 0 - 0 .0 0  K Peszt 7 I X  23 6 0 -  
23.80 K. Tarnów 2/1X 2 0 .0 0 - 2 2  00  K. za  100 kg. '
o ™  Z ie m n ia k i. Kraków 6 /IX  4 8 0 - 7 . 2 0  K °  aa  1 HI Wierień s /i y
9.00—14 0 0  K. Tarnów 2/IX  6 .4 0 -7 .6 0  K. Lwów 5/IX  0 0 .0 0 -0 0  00 K
1/IX  K raków  G /|X  0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. ' l w ó w

' , 1 1 4 1 0  -1 2 8 .0 0  K. Podwolocz. gafie. 2 7 /Y III  000 0 0 —000 00 K

non nr, , ! ' i a fa : Kraków 6/1X  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. Lwów 1/1X
0 0 0 .0 0 - 0 0 0  00 K. W iedeń 2 /IX  120 .00— 110.00 K. za  100 ko-.

B u r a k i .  W edeń  2/1X żółte, o k rąg łe  61 .00— 70.00 K. M am uthy  d łu- 
f a 6 I w T g 0116 °  • ° “ 60-00 K ” f l^ z o w a te  żó łte  i czerw one 5 6 .0 0 - 6 0 .0 0  K.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.

M . o o - 1 ' S -  Z W Z 3 &  w * . - ” " 3*
1 0 7 n n ^ 0l' ° ^ ; , a - ,W ieden 6/ IX  Pr im a  7 4 0 0 —8 9.00  K. tłu ste  100.00— i u / .u u  a . z a  1UU kg*, żyw ej w agi.

w v  " i"J8k,a  cen l r a l"a  targow ica na bydło w Krakowie 9/IX . N a dzis ie j­
szy ta rg  spędzono b y d ła  rogatego  316 sz tuk , 206 c ie lą t, ow iec 19 218 nie-

płacoCnon ! 8  68°IC° “  W<? yt 5 ^ 62 K ’ za 100 k S- * 7 "e j w agi. Za c ie le ta  p łacono  1 8 - 6 8  K. za  sz tu k ę , a  za owce od 1 8 - 6 8  IC. za  sz tukę  Za n ie ­
rogacizną  płacono p o 1 2 0 - l 2 8  K. za 100 kg . rzeźnej w agi (b itych  sztuk).

M a s ło . Wiedeń 2 /IX  deserow e 2 . 6 0 - 3  00  14, w iejsk ie 2 .2 0 - 2  5 0 K 
zw ykłe targow e 2 .0 0 — 2.20 K. Kraków 6 /IX  targow e 2 . 0 0 - 2  10  K za  I kg 
Hamburg 2 / I X stołow e I k la sy  2 3 6 .0 0 -2 5 0 .0 0  M, I I  k lasy  2 0 0 .0 0 - 2 2 1 0 0  M

we n 4 1 0o T o V T ^ n n 1̂ r e k z a  100 k *  8 e r l i" 3 / IX ż o r s k i e  
2 2 4 0 V M a r e f  za  TOO k g  ’ 2 2 8 -0° - 2 3 6 0 0  ^ i a  2 1 0 .0 0 -

J a j f l .  Wiedeń 2/1X p rim a  3 6 - 3 7  sz tuk , secunda 3 8 — 39 sz tu k  kon-

“ 2 K' Krak‘" * “  300- Ł»  *•

Spirytus.

o p ła ty  i M - l S s o T . ^  7 5 %  5 - ' 15 5 3 -4°  K ’ ra fia ° Wa^  9 0 %  bez 
Lwów 6 /IX  50 .75— 51.25 K

. » -  jRSJWFsasLr
Pasza.

T" “ 6”  * “  * “ - • “ » K 
K. za  100nkgZ y n a ‘ KrakÓW 6/1X I 0 -0 0 - 11-20 K - W inien 6/1X  6 .8 0 - 9 .8 0  

deń 6 / i ? T ^ S ) 4l 6/S  " 4 8 °  Ł  TarnÓw 2/IX 4 00 - 4 5 0  K. Wie-

R edaktor  odpow iedzialny: Dr. A dam  K rzyżanow sk i.

N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i t  d. 
są  d o  n a b y c ia  w  s z k ó łk a c h  le ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
C ennik  n a  żądan ie  odw rotnie.

L o k o  I T 1 O  f i  11 Z* st°B ca naj nowszej konstrukcyiwraz z młoekarnią w naila_ 
pszymnowym stanie do sprzedania. -  Informacye bliższe 
Dom Nr. 24 w Kętach. J

KURS GORZELNICZY.
W  sta cy i dośw iadczalnej d la  go rze ln ic tw a  i p rzem ysłów  pokrew nych  

p rzy  c. k. państw ow ej szkoje p rzem ysłow ej w K rakow ie  rozpocznie T ie  
t-p j' ,rWSZy?^  ^ niacłl w rześn ia  sześcio tygodniow y ku rs  gorzeln iczy . Kurs 
ten  obejm uje  n a s tę p u ją c e  przedm ioty:

1) Technologię g o rzeln icza .
2) B otan ikę.
3) K on tro lę  ru ch u  fab ry k i.
4;) Chem ię i fizykę.
5) M echanikę.
6) R achunkow ość i u staw y  gorzeln ioze.
7) Ć w iczenia  w lab o ra to ry u m  chem icznem . 
b) Ć w iczen ia  w lab o ra to ry u m  m ykologicznem .

n a  receC I)Cyr0e k c T f ^  ^  k T Sie Zgł° si6 słvoj e ^ z e s tn ic tw o
G ołęb ia  1 20 na , -  pan st.woweJ ,sz k rfT przem ysłow ej w K rakow ie  u lica  

•* • ^  naJpóźniej do 1. w rześnia . Czesne za  k u rs  ten  w ynosi 50 ko-
ro n  obco-poddam  p ła c ą  100 koron. P o d a n ia  o uw oln ien ie  od czesnego m a ,a  
byc w ystosow ane do W ysokiej C. k. R ady  szkolnej k ra jo w ej w zględn ie 
(obco-poddam ) do W ysokiego c. k . M in is ters tw a O św iaty  i p rzesłan e  do 
l ły re k c y i pom iem onej szkoły. 1 ” a0

U  2328. " ~

Nowy jarmark krajowy w Przemyślu.
n o w o ś ć ^ ^ t l l a r u f T Y f  T la? ta  P ^ em y śla  w prow adziła  bardzo  pożądana 
m o Z  m dzież  n T T i t r a  J0TT  “ * k T ° l  M ł ° ’ *p l ^  8'osPodarsk ie  i doi 
w yrobów  k u śn ie rsk ich  (kożućhy%  ^  ^ W t w o r n i e j ^ d ,  do tan ich

dn i j 4 J a rm a rk  rozP °czT na sie w dn iu  28 sie rp n ia  b. r. i trw ać  będzie

m nrlr D Ia , u ^a tw i®n ia  Przem ysłow com  i kupcom  w zięcia  u d z ia łu  w ia r-
w ynajm idn  zg łaszafa  kU kadziesiT  D raganów  w śródm ieściu , k tó rew y n ajm u je  zg ła sza jący m  się za p rzy stęp n a  cena

i o k o l i c z n i e 6 i f 61' k “ r*^8tlle. ™ias‘a P rzem yśla , ła tw o ść  k o m unikacy i 
i p f s m T r  k i  i i  r ,“ a l kU zaw ,a d 0 "11011e zost a ty  stosow nem i og łoszen iam i 
m y łu  W  w  t J' T  ’• r °i J ° pow azue w idoki d la  in teresów  naszego  prze- 
W n e T ' , 7  i e . Zanem 1 k ™ nierskim  a  zw łaszcza w produkcy i
kozuchow  k ra j nasz m ógłby  zają ć  pow ażne m iejsce w exporcie. ’ 7

G o s n n d n r z  ^ awaIer lat 32 z 12-letnią prakty- 
, . -j -Ir . . ką zawodową z bardzo chlubnemi
świadectwami z pierwszorzędnych skarbów poszukuje posady: 
gospodarza samodzielnego, kontrolera, rachmistrza lub kasy- 
era. Posadę objąć może każdego czasu. -  Zgłoszenia pod 
adresem: Aleksander Rybczyński urzędnik rachunkowy c. k 
oąclu krajowego wyższego w Krakowie.

Zarząd Dóbr Miktilice p. K ańczuga
sprzedaje do siewu:

p S z e n ,c ę  O s tk ę ,  pochodzącą  z roślin  rę k ą  w y b ieranych , p rem iow ana n a
3  " ,  m " ‘jJP1601110! 82? n a  p o lach  d o św ia d cza ln y ch ‘Z a ­rząd u  g ł. Tow . K ół. ro ln . C ena 26 Kor.

P( > a ki2 2 T o 2re S n e : Znan? Pl6nnii 1 ° dp° rn ą  o dm ian« n a  ostre  “ m y

w y leg aZ Ce°naP 2e2 kKoSr. d °jrZ6Wa P " n i6 j’ Ua<laje ^  b ° ^ atsze « ie

i C en7 si§ za  IW) kg. bez w orka  loco s ta c y a  P rzew o rsk

L e  Z T In y  o0p u s T  targ0W JCh PrZ7 Wi^ Ŝ m ° d b i°-

Zarząd dóbr Bierzanów p. i st. Bierzanów
poleca do siew u:

Żylo PefKuS z oryg. w ysiew u z L ochow  d a jące  w ro k u  bieżącym  U  m tr  
z m orgi po 22 koron. Pszenica Square-head R em onlad  z o'ryg wysiew u 
z N assenheide  p lon  tegoroczny  15 m tr. po 28 koron. Pszenica Mold DrOl i -  
flb p _ou tego roczny  15 m tr. 28 koron. Ostka reg en e ro w an a  za  pom ocą se-

mieCysie T a P7 0 0  k T a T J PL n teg ° r0CznT 18 m tr - P° koron. C ena lozu - 
za  100 k ll° loco s ta «ya B ierzanów . W ork i po cenach  w łasn y ch .

Towarzystwo roln. okręgowe w Nowym Targu
uprasza o' podanie ofert na dostawę prasowanego siana i pra­
sowanej słomy i koniczyny. _  Oferty należy nadsyłać na 
ręce sekietarza Towarzystwa p. Józefa Grabowskiego w No­

wym Targu.

^ C l l P Z S i C l  P Óbr W ieckowjce P- Wojnicz, stacya ko- 
’ + o -i ” Bogumiłowice, sprzedaje do siewu:
■ ° oa s  P° oryginalnym, bardzo plenne i ciężkie po ce- 

me 20 kor za 100 kg. pszenicę ostkę krajową po cenie 
kor. za 100 kg., z odstawą do Bogumiłowie bez worka.



Zarząd dobr G r o d k o w i c e  p. Brzezie
poleca do siewu:

I. P s z e n ic ę  ostkę Galicyjska w dwóch gatunkach  odznaczoną 
dwoma m edalam i n a  wystawie powszechnej w Paryżu i uznaną na targu  
nasiewnym we Lwowie za najp iękniejszą ze w szystkich odmian.

1. „E lita" pochodząca z najdorodniejszych kłosów ręką na  polu wy­
bieranych po cenie za 100 kilo 28 Kor.

2. Selekcyjna pierw sza reprodukcya E lity  25 Kor.
II. Zyto polskie m ało wym agające i plenne 22 Kor. O stka galicyj­

ska i Zyto polskie pobiły pod względem w ydatku wszystkie inne odmiany 
w próbach powziętych w r. 1902 przez Związek Handlowy Kółek rolni­
czych. Ceny rozumią się loko Stacya Podłeże lub K łaj. Za worek dolicza 
się cenę kosztu.

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNOŚĆ« 
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
„Neurapid i Spiral" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

|  MĄCZKA F0SFAT0W A |
I  ^  T H O M A S A
i i  znak i»!iść koniczu"
^  ■%) OCl#'

z hut czeskich, której skuteczność przez 25-letnie 
| |  użycie świetnie udowodnionem zostało, sprzedaje po 

cenie fabrycznej

Biuro sprzedaży hut czeskich Thomasa 
we Wiedniu.

Broszurki pouczające, wyjaśnienia i cenniki udziela 
bezpłatnie i franco, tudzież utrzym uje główny skład W

j ó z e p  K f t RR f t CH  |
Lwów, ulica Jagiellońska 22 . | |

| |  B a c z n o ść ! !  H
H  przed żużlami małowartościowymi i fałszowanymi. §§>

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

U szlach etn ion e  zb o ża  5<rajowe.

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

i cś
‘c ?  PS o

N cy c?
M % 3

f • S? ^

1  1 5  Ś  !Oj Sh .r-, <dr—ł Oo N . u
o  S  "3 ^  &

'  p -  £ hN S 0
£  Es .2

o  M

p ^ ’BCS k
.S  • ‘Ncj 0 s N
^  'J& ~

KI ^  -N £ 3
d) O  CS<D^  .rH

K  O
• O  o

I  p * a-jj O  (DiC ^  ^  -H
O bJDn o  si f-a

H C3

M  5 - t  _  v
►>. . 3  <D
S3 r-T ^  N
a ^  o  Ł  ?  s 
g ^  N |

a  «

2 I S ^
I  •§■! &*■ ̂

cd .£* '5•>—5 £l, rC5 
!=! O^  H  bJ3

i P p P f

Jeneralne zastępstw o dla Galicyi i Bukowiny

S. A. BU BER A Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR11.
Z astępców  poszukuje się w szędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-M itteilungen i w szystk ie w skazów ki dotyczące gosp o­

darstwa m lecznego, za darmo.
---------I I I , ,  11 m i W I ^ ^ 1  W

Od najm niejszego Modelu „Viola“ Separator o działal­
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft Separatora A II, który oddziela w godzinie 
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  
,,?\lfa S ep ara tor44, W ie d e ń  XVI. 

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
Pierw szorz. fabryka maszyn i przyborów  m leczarskich.

około 400.000 w użyciu 

i przeszło 600

pierw szem i nagrodami 
w yróżniony.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

»PERFEKT

alicyjskie Tow arzystw o mle- 
« y  czarskie objęło generalne za- 

stępstwo dla G alicy i F irm y 
duńskiej Burmeistra i Waina, na je­
dną z najnowszych, najlepszych i sto­
sunkowo najtańszych wirówek

Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5, 
i Biuro mleczarskie przy Afyydziale 
krajowym we Lwowie.

Centralne  
ogrzew anie i wentylacye

wszelkich system ów,

w odociągi i kanalizacye
k l o z e t y ,  łazienki, ła ź n ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazow e
p r o j e k t u j e  i w y k o n u je

O <2______________ __

Inź. Leonard Nitsch i Sp.
Biuro techniczne i Zakład in sta lacy jn y  

w Krakowie, Kolejowa 18.
T e le fo n  Nr. 381.

K osztorysy bezpłatnie. -  Najlepsze referencye.

nwiiniiTiiHiiinBim i iiib—h i— ■ n w — w   . . . . . . . . .    ■■

Jako nawóz jesienny ^ S F l
f  je s t  ^

Mączka 
żużlowa Thomasa

z e  z n a k ie m  g w ia z d a

Steraĝ lWlarke
n a le ż y c ie  z a s to so w a n a  n a j ta ń s z y m  i n a jle p sz e m  n a ­
w ozem  fosfo row ym  pod  w sz e lk ie  u p ra w ia n e  ro ś lin y

Fabryki fosfatów  Thom asa St. z  Z ■ o. p. Berlin

9 Q.  _____
P o u c z a ją c e  b ro s z u rk i  i  c en y  u d z ie la  b e z p ła tn ie  

i  o p ła tn ie

JÓZEF KARRACH
E W Ó W , U l. JA G IE L L O Ń S K A  zz.

B aczn o ść  p rz e d  ż u ż la m i m a ło w arto śc io w y m i i  fa łszow anym i!

N ak ład em  K om itetu  c. k . T ow arrzy stw a  ro ln iczego  k rakow sk iego . —  W  d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Ja g ie llo ń sk ieg o , pod zarządem  Jo z e fa  F ilipow skiego .


